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fotele ministrów czekajq...
^  olenirne posiedzenie

k K ®  ,byl°B  iiiż tradycyjnym 
J  dotyczącym reformy 

H  Deputowani konT 
ESfo r«dy nad projektem 
I S  o wcieleniu w ży- 
J Ł  Republiki Litewskiej 
K g j wrakach przywró- 

własności obywateli 
rjjjiinych nieruchomości 
B i  rozpatrywano pro- 
^nsli* w zakresie reformy 
K§ |  programie obrad tego 
pjjy również kwestie orga- 
E | |  czyli premier G. 
knrius mial przedstawić de- 
jmpn do .zatwierdzenia 
ms sngo zastępcy, kandy- 
E  jo foteli ministerskich w 
Łpbtoecie, co było zapo- 
ttjjae poprzednio, 
lnayslko po kolei. Rozpo- 
I S  posiedzenie od obrad 
I  fwyifj wymienioną uch- 
1 H  przedstawi! deputo- 
g  |  Juknewiczius. W zasa- 
M iily  się one już do 
hfamnia. Deputowani za- 
S  się dość długo tylko 
jjtwstij długów i pożyczek 
El zaciągniętych w Re- 
E j litewskiej jeszcze do 

wt czy uwzględniać je, 
iwi£ w niepamięć. Siódma 
parała je uwzględniać 
* ■  nieruchomości, 

zbadać istotny stan 
™»odniczący posie- 
w- Landsbergis propo- 

B  specjalny akt, 
H  !n"J»wal wszystkie 
_ ? itym samym zinniej - 

wśród mieszkań- 
ę j  ni - zdania były po- 

*so»anie wykazało,

R i S arcia więksẑ ;
^ vV!,% jc »ywołal 

dotyczący zwro- 
■ właścicielom,

tryb  wysiedlania z nich obecnych 
lokatorów, przydział dla nich 
nowych pomieszczeń ftp. Po dy­
skusji artykuł został zaaprobo­
wany. Pozostało  więc tylko 
przyjąć uchwałę w  całości. Te­
go dokonać m iano na posiedze­
niu popołudniowym. Zabiegając 
naprzód powiemy, iż w  toku 
im iennego głosow ania uchwała 
została przyjęta (56 głosów za, 
16 przeciw, 23 w strzym ało się).

W iele emocji wyw ołała tzw. 
„kwestia organizacyjna4*. Jej 
poświęcono całe drugie  poran­
ne posiedzenie. P ierw sza jej 
część — prezentacja przyszłego 
wicepremiera, aktualnego mini­
s tra  ubezpieczeń społecznych A. 
D obrawolskasa przeszła raczej 
gładko. Owszem, było szereg 
pytań, na które pretendent m ial 
odpowiedzieć. W zasadzie do­
tyczyły one przyczyn, jakie 
wyw ołały zdwojenia posad ■— 
m inistra i wicepremiera. A. Do- 
braw olskas, sądzę, logicznie 
odpowiedział, iż tego  w ym aga­
ją  przem iany w republice wy­
wołane realizacją reform y go­
spodarczej. Chyba podobnie są ­
dzili i deputowani, bowiem  wię­
kszością głosów m inister ube­
zpieczeń społecznych 'A. Dobra - 
wolskas ! został zatw ierdzony 
również--jako- wicepremier.

Innego zaś zdania byli de­
putow ani co do propozycji pre­
m iera G. W agnoriusa, aby je ­
m u osobiście przekazać tacę 
m inistra spraw  wewnętrznych! 
Nie przekonały dowody premie­
ra, że sytuacja w szeregach po­
licji jes t 'b a rd ęo  złożona', że ża 
wpływy na policję walczą siły 
lewicowe i prawicowe, że on bę­
dąc również: m inistrem  spraw  
w ew nętrznych. dołoży’ wszelkich 
s tarań , by s iły  represyjne nie 
znalazły  się w  rękach opozy­
cyjnych itd. Lewica, centryści; 
liberałowie, frakcja polska par-
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lam entu oświadczyły, iż nie po-' 
p ierają  zam iarów  prem iera I nie 
wezmą udziału w  głosowaniu. 
Nie poparła też prem iera komi­
s ja  as. system u prawniczego, 
m otyw ując to  tym, iż zdwoje­
nia funJccji przewodniczącego 
rządu i Wiff!stra nie przew idu­
je  tym czasow a U staw a Zasad 
Jiicza Republiki Litewskiej.

W tej sytuacji G. W agnorius 
zaproponow ał nową kandydatu­
rę na  m inistra spraw  wewnę­
trznych —  deputow anego Egi- 
dijusa K lum bisa.. .  W parlam e­
ncie powstała bardzo  złożona 
sy tuacja, jak  w yraził się prze­
wodniczący RN W. Landsber-

Zdjął napięcie K. M otieka oś­
wiadczając, iż aby w s t a n i e  
podniecenia emocyjnego nie po­
pełnić błędu, należy odłożyć 
rozstrzygnięcie spraw y na póż 
niej, bowiem ta kwestia nie by­
ła należycie przygotow ana do 
rozpatrzenia^ Słowem, fotel m i­
n istra  spraw  wewnętrznych na­
dal pozostaje pusty, podobnie 
jak  i dwa m inistrów  bez tek * 
m inistra haridlu^
. Na popołudniowym posiedze­
niu . kontynuowano * obrady nad 
ustaw am f refo/m y rolnej, ro 
zśtrzygano inne kwestie.
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Na spotkaniu przywódców 
siedmiu państw zachodnich

Ogarnięto —- ma być zwrócone
Litewskiej 
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nia napięcia w społeczeństwie. 
Pańskie wysiłki w  kierunku.usu­
nięcia negatyw nych skutków 
wydarzeń styczniowych odpo­
wiednio ocenią m ieszkańcy Re­
publiki Litewskiej, przyczynią 
się do jak  najszybszego uregu­
lowania stosunków ZSRR i Re­
publiki Litewskiej**.

Premier Republiki Litewskiej 
zwrócił się również do przy­
wódców siedmiu najbardziej 
rozwiniętych państw  i rządów, 
zgromadzonych na spotkaniu w 
Londynie. List głosi:

„W związku ze spotkaniem 
przywódców państw  — człon­
ków siódemki w Londynie, na 
którym będzie rozpatryw ana 
również pomoc gospodarcza wa­
szych państw dla Związku Ra­
dzieckiego, w imieniu rządu Re­
publiki Litewskiej chciałbym 
wyrazić nadzieję, że taka po­
moc mogłaby przyśpieszyć pro­
cesy demokracji i reformy go­
spodarczej w Związku Radzie­
ckim. Republika Litewska reali­
zując'dynam iczne reformy spo­
łeczne' i gospodarcze również 
jest zainteresowana realnymi 
przemianami w Związku Ra­
dzieckim. Jesteśmy zdecydowa­
ni rozstrzygać wszystkie proble­
my naszych stosunków z ZSRR 
w duchu dobrego sąsiedztwa i 
współpracy na międzypaństwo­

wych rozmowach z ZSRR, któ 
re nie z naszej winy ciągle 
jeszcze się nie odbywają. Ro­
związanie tych kwestii, zlikwi­
dowałoby źródło niebezpieczne­
go  napięcia w  regionie bałtyckim 
T stworzyłoby sprzyjające w a­
runki do rozw iązania proble­
mów gospodarczych zarówno 
tego regionu, jak  i ZSRR.

W edług naszego głębokiego 
przeświadczenia, jednym z naj­
ważniejszych kroków w  kieru­
nku zlikwidowania ognisk na­
pięcia w regionie oałtyckim 
jest uwolnienie zagarniętych 
jeszcze w styczniu przez silv 
zbrojne ZSRR budynków środ­
ków masowego przekazu Repu­
bliki Litewskiej — radia, tele­
wizji i prasy. Jest to  kwestia, 
którą naprawdę może rozwią­
zać Prezydent ZSRR p.,M. Gor­
baczow, który uczestniczy w 
waszym spotkaniu i jest zdecy­
dowany realizować rozlegle 
reformy demokratyczne.

Rząd Republiki Litewskiej 
spodziewa się waszej, szanowni 
panowie, aprobaty i pomocy w 
tym kierunku, aby Prezydent p. 
M; Gorbaczow podjął tę decy­
zję dobrej woliu.

(ELTA)

Jak  zakomunikował kierownik 
Litewskiego Biura Informacyj­
nego w  Londynie K. Stankewi- 
czius, 15 lipca w Londynie 
rozpoczęło się spotkanie przy­
wódców siedmiu najbardziej 
rozwiniętych państw  zachodnich. 
Posiedzenia odbywają się w 
L ancaster House, położonym w 
sąsiedztw ie rezydencji królowej 
— pałacu Buckingham. Odbył 
sie iuż pierwszy etap rozmów 
między przywódcami USA, Ja ­
ponii, RFN, Francji, Włoch, Ka­
nady. i Wielkiej B rytanii. 17 
spotkanie przywódców tych 
państw  zakończy się w  środę 
rano, następnie odbędą się nie 
m ające precedensu rozmowy z 
M. Gorbaczowem.
_ Na spotkaniu 15 lipca główną 
kwestią porządku dziennego by­
ła pomoc dla Związku SRR.

Zakomunikowano, że do Lon­
dynu z prezydentem M. Gorba­
czowem nie przyjedzie ekono­
m ista G. Jawliński, gdyż między 
nim i prezydentem ZSRR na- 
stąniły„rozbieżności: przedstaw i­
ciel G. Jawlińskiegb oświad­
czył, źe  plan, który Gorba­
czow zamierza przedstawić przy- 
wódcom siedmiu państw , różni 
się od jego planu. Obserwatorzy 
polityczni odnotowują,, że bez 
G. Jawlińskiego prezydentowi 
ZSRR będzie bardzo trudno 
przekonać Zachód ‘w  sprawie 
udzielenia mu pomocy.

Państw a zachodnie, j a j ; . już 
pisano wielokrotnie, n ie  są zgo­
dne w- kwestii porppcy dla 
Związku Radzieckiego.. Na przy­

kład, kanclerz Niemiec Helmut 
Kohl wezwał uczestników spo­
tkania, aby nie pozwolić, by 
M. Gorbaczow powrócił do 
Moskwy z pustymi rękoma. Je­
go zdaniem, zachodowi będzie
0 wiele gorzej, jeżeli sytuacja 
w  ZSRR będzie niestabilna. 
Przedstawiciel delegacji niemie­
ckiej Dieter Vogel oświadczył, 
że rząd jego jest przekonany, 
iż prezydent Gorbaczow zasłu­
żył na pomoc.

O wiele ostrzejsze warunki 
dla ZSRR stawia Japonia: w
swej polityce ZSRR powinien 
opierać się na międzynarodowej 
praktyce ekonomicznej, wprowa­
dzić wolny rynek, zaprzestać 
nieskutecznej pomocy dla Kuby, 
rozszerzyć „nowe myślenie" w 
Azji i na Dalekim Wschodzie. 
Japończycy mają na 'myśli 
zwrócenie im czterech wysp Ku- 
rylskich.

Chociaż w końcu dnia przy­
wódcy siedmiu państw zgodzili 
się poprzeć reformy , gospodarcze
1 polityczne M. Gorbaczowa, a 
w ' ich oświadczeniu odnotowuje 
się, że Zachód popiera „proećs

"fundamentalnych reform ZSRR*4 
i „wysiłki utworzenia nowego 
Związku, opartego na porozu­
mieniu, a nie przemocy*4, wielu 
obserwatorów politycznych jest 
zdania, że M. Gorbaczow będzie 
m usiał poprzestać na symbolicz­
nej pomocy.

Wydział Informacji I 
Prasy M SZ .

Litwę zaproszono na kongres światowy
WILNO (ELTA). 16 .lipca 

przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wy- 
tau tas Landsbergis przyjął 
przewodniczącą komitetu przy­
gotowawczego VII Światowego 
Kongresu Młodzieży Litewskiej 
Arianę Rsstauskaite.

Gość z Argentyny zapoznała 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej z programem Światowego 
Kongresu Młodzieży Litewskiej,

który będzie odbywał się w 
dniach 18 grudnia — 8 stycznia* 
po kolei w Argentynie, Urugwa­
ju  i Brazylii. Do udziału w tym 
kongresie po raz pierwszy za­
proszono również przedstawicie­
li Republjki Litewskiej. Celem 
kongresu, powiedziała Ariana 
Rastauskaite, jest poszukiwanie 
dalszych możliwości współpracy 
młodzieży wychodźstwa i Litwy.

D la rozwoju pszczelarstwa
W celu zaopatrzenia w  cukier 

pasiek wszystkich kategorii i da­
lszego rozw ijania pszczelarstwa 
w republice, rozporządzeniem nr 
452p z 12 lipca polecono Mi­
nisterstwu Rolnictwa, aby po 
uzgodnieniu z Ministerstwem 
Handlu ustalić tryb zaopatrze­
nia w cukier pasiek* należących 
do właścicieli indywidualnych

rolników, przedsiębiorstw pań­
stwowych i rolnych.

Ministerstwo rolnictwa po­
winno przekazać ilość cukru po­
trzebną do zaopatrzenia pasiek 
przedsiębiorstw państwowych i 
rolnych Ministerstwu Handlu 
do ogólnych funduszy rynko- 
wych.

Znowu — „Project Hope'
Do Litwy dotarła nowa prze­

syłka charytatywna ze Stanów 
zjednoczonych Ameryki. Otrzy­
mano antybiotyki, multiwitami- 
ny, analgetyki, preparaty żela­
za.

Tej humanitarnej pomocy z 
USA, podobnie jak i poprzed­
nich, na polecenie Izby Bałty­

ckiej udzieliła nam organizacja 
masowej pomocy „Project Ho­
pe** (Projekt Nadziei). Posta­
nowiono wesprzeć medykamen­
tami pierwszy i szósty szpitale 
miasta Wilna, jak też uniwersy­
tecką klinikę dziecięcą.

(ELTA)



Pochopna de
I w  latach stagnacji w obiegu 
mieliśmy tak ładnie brzmiący 
izwrot: nasza milicja nas chro­
ni. Prawda, doczekał się on 
wielu dość złośliwych replik, a 
jednak .. .  Teraz czasy się . zmie­
niły, nie ma juz milicji. *. Po-" 
liicja też nas chronić obiecuje, 
a na ra z ie ...  Oto w ubiegłą so­
botę w prasie ukazało‘się* rozpo­
rządzenie podpisane przez pre­
miera G. W agnoriusa w  sprawie 
tego, iż gmach Wileńskiej Szko­
ły Budowlanej n r .1 mą zostać 
przekazany nieodpłatnie Mini­
sterstw u Spraw Wewnętrznych, 
a konkretnie — Akademii Poli­
cji. Szkoła ta  mieści się 
przy ul. Atełties 28, więc je s t. 
sąsiadką akademii. I wbrew 
utartej logice, że sąsiadów się 
nie okrada, Akademia. Policji 
pokwapiła się na doskonale 
urządzone klasy wykładowe i 
bursę.

Naocznie co wieczór spaceru­
jąc  ulicami m iasta, czy ' późno 
w racając z pracy możemy się 
przekonać, że policji jednak nam 
Brak, policja skarży się też na 
brak  wykwalifikowanej kadry, 
więc kształcić przyszłych poli- / 
cjantów  trzeba m asowo i dosko­
nale. Ale dlaczego w łaśnie tu, 
w  'budowlanej szkole. Szko- .. 
le zresztą takiej, k tóra z 
niegdyś złą sławę majacej bu ­
dowlanki przy ul. Śniegowej, 
dziś się szczyci tym, iż np. na 
kierunek sto larza  kandydują po 
cztery osoby na jedno miej­
sce. . .

Budzą też zastrzeżenia meto­
dy stosow ane przez rząd, 
to, że bez zgody M inisterstw a 
Kultury i Oświaty, wiedzy dy­
rektora (bądź co bądź pracują­
cego tu  od 15 la t człowieka i 
dbającego o  tę  śwoją szkołę 
niczym o dom) P. Nenartawi- 
cziusa nakazano opuścić gospo­
darzom teren do' 25 lipca br.

Szkoła ta  licząca 450 ucz­
niów L.o)qj)aK orącowni- 
ków,, w tym .55 wyKtaaowoów, 
szykuje śgecfaiiśtów  1 dla o rg a ­
nizacji ^fiuffoWf^nyfcR1 ‘ b t i z  ^  
jako  jedyna — dia przem ysłu 
meblowego. Tb tu  stw orzona 
została w ciągu la t doskonała 
baza dla ich kształcenia, a^ o 
m istrzostw ie absolwentów świa­
dczą nie tylko takie wskaźniki, 
iż 219 ubiegłorócznych absol­
wentów bezzwłocznie zostało 
zatrudnionych. Świadczy też o 
tym poziom prac budowla­
nych i wykończeniowych wy­
konanych przez uczniów w swo­
jej szkole, stosow anie oszczę­
dnych, miejscowych m ateriałów 
i skomplikowanej techniki bu­
dowlanej i wykończeniowej da­
je  tem u świadectwo.

Rozporządzenie rządow e 
przekreśla za jednym  zamachem 
zarów no to, jak  też losy ucz­
niów oraz wykładowców, ten 
bagaż pom yślnego doświadcze­
nia szkoleniowego i wychowaw­
czego, który tu  udało  się stw o­
rzyć. W łaśnie tu  w ośmiu gru ­
pach: 4 litewskich i 4 rosyjskich 
kształci się i wychowuje mło­
dzież robotnicza wysokiej kwa­
lifikacji dla m iasta W ilna, re­
jonów Litwy Południowo-W scho­
dniej. Dzięki tem u właśnie 
zm niejsza się m igracja robot­
nicza ludzi tego zawodu do re­
jonów W ileńszczyzny. Dziś, w
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Pamięci ofiar
Białoruska miejscowość Cze­

rwień znajduje się niedaleko 
drogi prow adzącej do Bobruj- 
ska. W spomniana miejscowość 
znana jest z tego, że tu  w  no­
cy z 26 na 27 czerwca 1941 r. 
NKWD rozstrzelało prawdopo­
dobnie kilkaset osób. Miejscowi 
m ieszkańcy wspom inają, że 
ciała zabitych zostały zakopa­
ne niedaleko, w byłym wyrobi­
sku gliny. W śród poległych 
byli Litwini, ■ Białorusini, Pola­
cy, Żydzi, Rosjanie.

D latego też 20 lipca o godz. 
13 w  Czerwieniu odbędzie się 
uroczystość poświęcona pamięci 
ofiar tragedii, która rozegrała 
się pół wieku temu. Organiza­
torami uroczystości są biało*
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Wyświęcenie cmentarza żołnierskiego 7 Brygady A K

Skorbuciany, 14 lipca 1 9 9 1
Tego dnia uczestnicy uroczy­

stości poświeconych 47 rocznicy 
operacji AK „Ostra Brama 
przybyli do wsi Skorbuciany w 
rejonie wileńskim. Tutaj, na 
cmentarzu przy drewnianym 
kościółku, wzniesionym w XIX 
wieku, spoczywa 16 poległych 
żołnierzy 7 Wileńskiej Bryga­
dy AK „Wilhelma" por. Wil­
helma Tupikowskiego: Jerzy
Bronikowski „Czarny ■ Jan , 
Aleksander Cywiński „Olek**, 
Jan Czernicki „Janek", Euge­
niusz Ihnatowicz „Marchołt**, 
Bronisław Lisowski „Lis", Kon­
stanty Mackiewicz „Kostek",
Wiesław Makowski „Wacław", 
Hipolit Mituniewicz „Robert- , 
Zygmunt Monkiewicz „Ziemba", 
Antoni Okuniewicz „Kaczka",
Kazimierz Józef Orłowski „Wie­
rny", Władysław Piórkowski 
„Ryś". Jerzy Rożałowski „Go­
zdawa", Jerzy Turski * „Chra­
bąszcz", Jarosław ' Zdanowicz 
„Jarosław", żołnierz NN ..War­
szawiak".

Mieszkańcy Skorbucian, w 
szczególności- pani Zajączkow­
ska, w ciągu lat opiekowali się 
grobami bohaterskich żołnierzy.
I chyba nie spodziewali się, że 
po latach cmentarz ten zostanie 
odbudowany i staną tu cemen­
towe nagrobki. Powstały one 
dłięki staraniom żyjących żoł­
nierzy 7 Brygady, przede wszy- 
stjdm organizatorów tej akcji 
— „Czortka", „Szpaka" i „Ja- 
rzębca", którzy nie zapomnieli 
o swoich towarzyszach broni. 
Przy wydatnej pomocy miejsco­
wych władz i mieszkańców umie­
jętnie opracowany projekt od- 

j budowy cmentarza został zreali­
zowany w ciągu liczonych ty­
godni. Jest to piękny przykład 
ao naśladowania.

Cmentarz odżył na nowo, od­
zyskał drugi oddech .hi^tónr- 
czny. W polu zainf^eśW am a 
znalazł się do ' niedawna ża^ó- 
mniany kościółek, w którym w  
czasie wojny ksiądz kapelan 
AK Józef Prejsner „Protazy" 
odprawiał Msze św. Po prawie 
50 latach odbyła się tutaj uro­
czysta Msza św. z udziałem 
byłych żołnierzy AK, duszpas­
terza kombatantów RP, ks. bi­
skupa dr Zbigniewa Kraszew­
skiego, księdza Czesława Wie­
rzbickiego i wszystkich uczestni­
ków uroczystości. W ofiarze ze­
brani złożyli pokaźną sumę na 
remont kościoła.

. .  .Rozbrzmiewa Apel pole­
głych, zaginionych i zmarłych 
żołnierzy 7 Brygady oraz Od­
działów „Żuka" i „Gozdawy", 
padają nazwiska, pseudonimy 
doń wzywanych. Ks. biskup 
Zbigniew Kraszewski wyświęca 
akowskie groby na odbudowa­
nym cmentarzu oraz tablicę z 
wizerunkiem Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, umieszczoną na 
ścianie kościółka, którą wyko­
nał żołnierz 7 Brygady Wiktor 
Iwanowski „Szpak".

W imieniu organizatorów uro­
czystość prowadził żołnierz 7 
Brygady Janusz Bohdanowicz 
„Czortek". Były wystąpienia, z 
tym najważniejszym słowem —- 
z rozkazem i pozdrowieniami 
do swoich żołnierzy — wygło­
szonym przez przybyłego z Pol­
ski komendanta 7 Brygady Wi­
lhelma Tupikowskiego, jednego 
z ostatnich żyjących jeszcze

dowódców brygad Okręgu Wi­
leńskiego, były podziękowania z 
wręczeniem dyplomów honoro­
wych i znaczków pamiątkowych, 
serdeczne spotkania i chwile 
wzruszeń z wierszami, w tym 
autorstwa Karola Kosińskiego 
„Lusia", żołnierza 7 Brygady, 
które recytowali wileńscy ha­
rcerze, z patriotycznymi piosen­
kami w wykonaniu „Wileń- 
szczyzny". I zdawało się, że 
w iatr skorbuciański jak  modli­
twę powtarzał poetycjde moty­
wy obecnej tutaj Teodozji' Pia- 
skowskiej, żołnierza 7 Bryga­
dy: J | | | j g |

. ..P o d  Skorbucianami 
Anioł rozpaczy groby układa 
Oni w śmiertelnych koszulach. 
Pod Skorbucianami 
Partyzancka Waka płynie 
Lipcem dojrzewają pola.
Oni nadal pełnią wartę 
Jak wtedy w 44-ym.
Cześć ich pamięci!

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: ks. biskup 
Zbigniew Kraszewski, obok od 
lewej stoi ks. Czesław Wlerzbi- 
cki, wyświęca odbudowany 
cmentarz w Skorbucianach; jak

żołnierze w szeregach zam arły 
nagrobki na  mogiłach poległych; 
ma Ich w swej opiece Matka 
Boska Ostrobramska.

Fot. W. Charin

Nowości wydawnicze
ZYGMUNT GLOGER -  

W PRZEKŁADZIE 
„Encyklopedia staropolska" — 

największe dzieło., Zygmunta 
Glogera jest w posiadaniu wie­
lu wileńskich miłośników histo­
rii. Przed niemal ćwierćwieczem 
można było ją nabyć za jedy­
ne 27 rb. w wileńskiej „Przy­
jaźni".
. Obecnie książka tego znanego 
etnografa, archeologa, historyka, 
organizatora i pierwszego pre­
zesa Towarzystwa Krajoznaw­
czego w Warszawie pt. „Po Nie­
mnie" wydana zostanie po li­
tewsku. Jak wynika z tytułu,

j e s t . to podróż po największej 
rzece Litwy, spotkania z miesz­
kańcami i mijanymi miejscowoś­
ciami.

Książka ilustrowana, napisana 
w formie beletrystyki.

„DZIEJE STAROŻYTNE 
NARODU LITEWSKIEGO* 
Kierownictwo państwowej fi­

rmy handlowej „Knyga“ nade­
słało do naszej redakcji plan 
na 1992 r. edycji oficyny „Min- 
tis". Wynika z niego, że w 
przyszłym roku nakładem tego 
wydawnictwa ukaże się 55 ksią­
żek, 92 widokówki, 1 album.

W śród nich pragniem y zasy­
gnalizować następujące: Teodor 
Narbutt „Dzieje starożytne n a ­
rodu litewskiego-  (tom I——I I -  
III) v przekład z języka polskie­
go na litewski. Autor urodził 
się w  1784 r. koło Lidy na 
Białorusi, zmarł w  1864 r. w 
Wilnie, był inżynierem wojsko? 
wym, historykiem, w  czasie w o­
jen napoleońskich walczył po 
stronie Rosji. Dzieło, o którym 
mowa (10 tomów), doprowadził 
do roku 1569.

I tom — litewska mitologia, 
II — kwestie pochodzenia I cza­
sy najwcześniejsze, III—VI— 
aIII w. w. '

Wydanie można otrzymać po­
przez subskrypcję. Inf. w ł .
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Lpensaty dla dzieci
I I ' -M iiina  podwyżką cen zrewidowano pomoc d is' podwyżką cen zrewidowano pomoc dla

md dzieci. Od 1 llpca w szystk im 1 dzieciom do
I ,,.fi I ^ ^ L ,  szkól ogólnokształcących do la t 16) przyslu- 
I wl* kompensata w  wysokości 80 rubli — mlnl-
I SI ®|e'!SfVÓeUlny.

Pj, otrzymywania zasiłku socja lnego m ają
I K flt SiAnch na Jednego członka rodslny  dochody ksżtaJ- 
[ jmj, * .i,, igo rubli miesięcznie. W uchwale n r  250 Rzą- 

#ifluŁllewskleJ z 17 czerw ca mówi się, i e  zasiłek 
I rw ® 1"  ujno dziecko w  wieku do  la t  16 (uczniow i do 

I npc* wyniesie 40 proc. różnicy między 380 rb.
I g o d a m i  przypadającym i na jednego członka ro-

I W  .mdi socjalnych dla dzieci uprzejm ie zgodził się opo- 
I 0 “ . wclnlk wydziału pomocy rodzinie M inisterstw a Opte- 
I ^ S s t . m » l o w « s  TRILIKAUSKAS:

wysokości m inim alnego poziomu 
utrzym ania — 255 rb. (bylb 100 
rb .), a od 1,5 do 3. la t — po­
łowę tej sum y (było 50 rb .). , 

— Proszę o  z ilustrow anie 
przykładam i. Powiedzmy, w 
rodzinie je s t dwoje dzieci — 
uczniów, na każdego członka 
rodziny  p rzypada po 80 rb. J a ­
kiej wysokości zasiłek socjalny  
im przysługuje?

— Z zano tow anej liczby 380 
rb. odejm ujem y wysokość docho­
du przypadającego  na 1 cz ło ­
nka rodziny. Różnica wynosi 
300 rb. Zasiłek  w yniesie 40 
proci tej sum y. N a każde 
dziecko tej rodziny  pow inno być 
w ypłacone 120 rb. m iesięcznego 
zasiłku  socjalnego.

<5dyby w  tej rodzin ie  było 
tro je  dzieci, p rzy  czym  w szy­
stk ie  w  wieku ponad 3 lat, to  
rodzina o trzy m y w ałab y '3 X 1 2 0 =  
= 3 6 0  rb. i p raw o d o  o trzym y­
w an ia  zasiłku  socjalnego  m ia­
łaby  jeszcze sam a m atka. D la 
niej w ysokość zasiłku  oblicza 
się następu jąco : 255—8 0 = 1 7 5
rb. (m inim alny  poziom  u trzy m a­
nia  m inus dochód' n a  jednego  
członka rodziny), 40 proc. tej 
sum y wynosi 70 rb. Zatem  ogó­
łem rodzina o trzym a 430 rb. ty ­
tułem  zasiłku  socjalnego.

— K to w ypłaca zasiłk i dla  
dzieci?

,—  Z ^ tew ń tf  dzieciom , jak  j  i 
dorosłym  (pełnoletnimi) odbio­
rcom  . zasiłku, socjalnego, ja k  i i 
do tychczas zasiłk i będzie w y ­
płaca! zak ład  p racy  (Insty tucja) 
m atld . Jeżeli m atka  n ie  p racu je  
(n ią  uczy s ię ) , zasiłek  będzie

1
H  utwierdzony 

- * 72 rb: wyższy od
S i  Obecnie minima-
< % 0Ji 80 rb. (było
H H  |  gj i
I j n S  socjalne będą 

pełnoletnim od- 
| H  dziennych 

r oajłcpń ukończone 
ruiwoteymufecyrn sjy- 
g i  Halom, rodzinom stu- 

' tutkom, wychowują-
■  i więcej dzieci (ucz- 
t  r t ,  I  których 
|  ukończone trzy lata, 
iKym matkom albo oj-

się chorym
■ rodziny, inwalidą 

•upy lub dzieckiem
inlidi. Uchwała ta  rów- 
neridiije zasiłek dla jed- 
i utpncujących rodziców,
|  mi inwalidami pie­
lili drugiej grupy i ma- 

p  do lat 16 (uczniowie 
| I 8). II czerwca br. zo- 

ustawa Republi- 
plmidej o zasiłkach pan­

na pomoc rodzinie, 
wypłacanie zasiłku 

|  mjtcym matkom, wycho- 
p  dziecfi do wieku la t 3 
fi  albo gdy ojciec dzie- 
ipncuje z poważnych 
Sp (student, uczeń, bezro- 
I  chory, emeryt albo ska­
li* pwbawiehie wolności),.
B  przypadku nie tylko 
fcjlt też -samej m atce 
BS| tuilek socjalny.
5 i“żdego pełnoletniego 
n  “sflku socjalnego o d l  
P wysokość zasiłku wy-

I  bS  różnicy między w ypłacał zak ład  p racy  ójca. Je-
poziomem Utrzy- foli ^oeiłolr cA^ialnu n rłtie ln m i.

| | S f l  I średnim do- 
^ d a j i c y m  na j

wifkszono za- 
dzieckiem.i£ ł« n , Sp lat wy- 

Ł jjg J  socjalny w

żeli zasiłek  soc ja lny  p rzy słu g u ­
je, a  żadne  z  rodziców  nie  p ra ­
cuje, to  zasiłk i będą w ypłacały  
służby opieki społecznej.

Od 1 iipca p rzy  p rzy zn aw a­
niu  zasiłku  so c ja ln eg o  (w  o d ­
różnieniu  od w cześniejszego ok­
resu ) do dochodów ro d zin y  nie 
w licza się po trącen ia  z  ty tu łu

podatku dochodowego od osób 
fizycznych I jednoprocentowej 
składki z tytułu państwowego 
ubezpieczenia socjalnego.

— Czy d la  uzyskania zasił­
ków potrzebne są  jakiej 
świadczenia, dokumenty?

— Dla uzyskania m inimalne­
go zasiłku socjalnego dla dzie­
cka potrzebne Jest tylko poda 
nie, które m atka składa w  za ­
kładzie . pracy. W  podaniu tym 
wymienia się skład rodziny 
przedstaw ia się dokum ent po­
tw ierdzający  go. Jeżeli m atka 
nie pracuje, powinien to  z a ła t­
wić ojciec. Nie pracujący rodzi­
ce (inw alidzi, emeryci, wdowy, 
rozw iedzione lub sam otne ko* 
biety) podanie sk ładają  w  w y­
dziale opieki społecznej. Dla 
uzyskania w iększego zasiłku  so  
c ja lnego  potrzebne są dane do­
tyczące dochodów drugiego 
w spółm ałżonka: oficjalne 
św iadczenie z zakładu  pracy 
(insty tucji naukow ej), w  którym  
w skazuje  się, ile o trzym ano pie­
n iędzy co  m iesiąc w  okresie o s­
ta tn ich  3 m iesięcy (m uszą być 
w skazane sum y bez podatku  od 
osób fizycznych i 1-procentowej 
składki z ty tu łu  ubezpieczenia 
soc ja lnego). N a przykład, z a ­
k ład pracy  (insty tucja  naukow a) 
m atk i m ając  dane dotyczące do­
chodów  ojca, obliczy sum ę za 
siłku  socjalnego  dla  dzieci 
w ypłaci ją .  Z asiłek w ypłaca się 
za  3 m iesiące od dn ia  złożenia 
podan ia  I przelicza się ponow nie 
co 3 m iesiące. Zasiłki socja lne 
nie pod legają  opodatkow aniu.

— A jeżeli obydw aj rodzice 
p oproszą o zasiłki?

—  Zespoły pracy , jednostk i 
w ypłacające pow inny pilnow ać 
tego , kom u 1 jak ie  zaśw iadcze­
n ia  w ydają  i jak ie  pien iądze pla- 
cą.

—  B yw ają przypadki, gdy  do  
w ydzia łu  opieki społecznej po 
zasiłk i n igdzie  nie  p racu jące 
osoby p rzy jeżd ża ją  „dziew iątka­
m i". N ie w arto  nadużyw ać za ­
siłków  socjalnych , gdyż po 
u sta len iu  ukry tych  dochodów 
śc iąga  się  ca łą  nadw yżkow o 
w ypłaconą sum ę i w ym ierza się 
karę  > w  trzykro tne j >wysokości 
zasiłku .

S am o rząd y  m ają  p ra w o ,. - w 
przypadkach, jak ich  n ie  przew i­
d u ją  ak ty  norm atyw ne, w  try ­
bie  w y ją tk u  p rzyznaw ać  zasiłek  
so c ja ln y  rodzinie, a także  nie 
p rzyznaw ać  zasiłku, w strzym y­
w ać jeg o  w ypłacanie, g dy  Usta­
la  się, że  człow iek m iał docho­
d y  i n ie  zadek larow ał ich z w ra ­
ca jąc  się o  zasiłek  socjalny.

— Dziękuję za  w yjaśn ie­
nie.
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A rcybiskupa Je rzeg o  M atu lew i­
cza m iłością aposto lską  do  
w szystk ich  ludzi bez ' różnicy 
narodow ości* — p isze  S io stra  
M aria  Bogum iła. Zdaniem  A rcy­
b iskupa p a trio tyzm  polegał na 
m aksym alnym  w ykorzystan iu  
dobrych cech n aro d u  dla całej 
ludzkości. W  książce cy tow ana 
je s t  tak a  Jeg o  wypow iedź: 
„M oim najw iększym  p rag n ie ­
niem  jest, ażeby klerycy koń­
czący  sem inarium  w ynosili se­
rce  i ducha k ap lana-aposto ła , 
żeby chcieli jednakow o służyć 
ludziom  w szystk ich  narodów , 
jak  św. P a w e ł. . . “.

W  m onografii szczegółow o 
przedstaw ione zo sta ły  d zia łan ia  
Księdza A rcybiskupa na rzecz 
założenia Zgrom adzeń zakon­
nych. „Aż tru d n o  uwierzyć, pi­
sze  au to rka, że  założone i o d ­
nowione przez n ieg o  Z grom a­
d zen ia  zakonne (przy  w ytężonej 
prpcy na stanow isku o rd y n ariu ­
sza dzlecezjl) pow stały  z ini­
c ja ty w y  jednego  cz ło w iek a .. . “

Jak o  w izy ta to r aposto lsk i na 
L itw ie (od grudn ia  1925 roku) 
z reform ow ał stospnki m iędzy 
państw em  i kościołem. O praco­
wał rów nież pro jekt o rgan izacji 
litewskiej prow incji kościelnej, 
k tóry Stolica A postolska p rzy ję­
ła bez żadnych poprawek. W re­
szcie do  najw ażniejszych  o s ią ­
gnięć tego  okresu n a leży  odbu­
dowa życia relig ijnego. Dzieło 
w izy ta to ra  aposto lsk iego  Arcy­
biskupa M atulew icza poczęło

się ziem iach II-ro zras tać  
tewskich.

H asiem  jeg o  byto: „W ince
m alum  in bono“ („Z ło  dobrem  
zw yciężaj”) .  I ja k  piaze au to ­
rk a, b łogosław iony  J. M atule- 
w icz o d znaczał się w ielką do­
brocią, o tw artośc ią , szczerością, 
gorliw ością w  służbie  dla  K oś­
c io ła  i b liźn ich .. .

Ojciec Św ięty  P lu s  XI zw ra ­
ca jąc  się do g ru p y  M arianów  w 
dniu  9 iipca 1935 roku powie­
dział o  Je rzym  M atulew iczu: 
„W ir vere  sa n c tu s“ („Człowiek 
p raw dziw ie  święty*1).

C ałe życie i dzia ła lność księ­
dza A rcybiskupa potw ierdza to.

P rzygo tow ał 
F ranciszek  LITW INOW ICZ 

m. O szm lana

K C B A K C Y JIIC J
r

Siadami naszych wystąpień

Do sprawy należy powrócić
6 m aja  br. na łam ach „K. W .“ 

ukazał 8lę artykuł „Cudza bie­
da nie boli". Została  w  nim po­
ruszona kw estia krzyw dy, któ­
ra spotkała m ieszkankę Solecz- 
nik E. Fiedorowicz.

Przypom nijm y króciutko sed­
n o  spraw y.

O tóż działkę przyzagrodow ą o 
powierzchni 12,8 setek w raz z 
domem E. Fiedorowicz o trzy ­
m ała w  spadku po ojcu. J e st 
Inw alidką ‘ pierw szej grupy, 
m ieszka razem  z obłożnie chorą 
m atką. P lony  śrięc z  działki 
były  znacznym  uzupełnieniem  
do ich skrom nych r e n t

Kilka la t tem u w ładze m iej­
skie bez zgody w łaścicielki w y­
dały  rozporządzenie, by przez 
jej parcelę ułożyć ru ry  k ana li­
zacyjne, w  ten sposób pozbawio­
no  ją  kaw ałka ziem i. Nie do ­
chodziła w ów czas sw oich praw  

ziemię, gdyż powiedziano 
je j, że  ziem ię zab ran o  d la  po­
trzeb  m iejskich. Nie zaznała  
jed n ak  na d łuższą m etę spokoju, 
bo pod koniec ub. roku p rzy je­
chali jacy ś  ludzie i bez py ta­
n ia  na  je j og rodzie  zrobili w y­
kop pod fundam enty .

Kiedy spróbibwała spraw ę 
w yjaśnić , to  się okazało, że 
część jej działki uchw alą Rady 
M iejskiej z  dn. 16 sierpnia  1989 
-. oddano  pod budow ę dom u in ­

dyw idualnego  dla spółdzielni 
,UjUt“, '  jej z a ś  pozostaw iono 

zaledw ie 3 setki. Nie m ogła się 
tym  zgodzić: chodziła, prosi­

ła, k o łata ła  do w ielu urzędów  w 
poszukiw aniu  p raw dy, w szyscy 
jed n a k  pozostali obojętni na  jej 
w o łan ie  o  litość  i spraw iedli­
wość. Ow szem , coś niecoś jej 
obiecali, kroków jed n ak  żadnych 
n ie  podejm ow ali. Tym czasem  
prace  p rzygotow aw cze na dzia ł­
ce szybko się rozkręcały. Obok 
w ykopu uk ładano  bloki, zw ożo­
no i zsypyw ano żw ir i p ia se k .. .

D opiero na in terpelację  de­
pu tow anego  do R ady N ajw yż­
szej L itw y L. Jankielew icza do 
proK urato ta  naczelnego rejonu, 
coś się w reszcie  ^ k la r o w a ło .  
P o  dokładnym  zbadan iu  spraw y 
p ro k u ra tu ra  rejonow a stw ierdzi­
ła, że  E. F iedorow icz nad a l p o ­

zo s ta je  p raw ow itą  właścicielką 
ziem i, gdyż pow ierzchnia jej 
działki p rzyzagrodow ej nie  
p rzekracza u sta lone j norm y, do­
puszcza lna  bowiem  pow ierzch­
nia  w ynosi do 15 arów . Z god­
n ie  z  tym  uchw ala R ady M iej­
skiej z dn. 16 s ie rpn ia  1989 r. 
pow inna być anu low ana jako  
n iezgodna z praw em .

3 kw ietnia br. zw ołano sesję 
R ady M iejskiej, na  k tórej depu­
tow ani m ieli zadecydow ać: od­
w ołać uchw alę, czy  nie. Po 
dość burzliw ych debatach  depu­
tow ani przegłosow ali przeciwko 
jej odw ołaniu , nie w iadom o 
zresz tą , ty lko  czym  się kierując.

ale odwołano, a na jej 
odjęto nową. Zgodnie

I znowu chodzenie, nerwy, po­
gorszyło się znacznie zdrowie 
Elżbiety.

Tylko powtórna interwencja 
prokuratora zm usiła w ładze 
miejskie powrócić ponownie do 
spraw y. Przewodniczący Rady 
M iejskiej T. Sudnicki zebrał po­
nownie sesję i większością gło­
sów  uchwali 
m iejsce po
z  nią zlecono merowi m iasta 
wydać :odpowiednie zarządzenie 
o zaprzestan iu  budowy na dzia­
łce Fiedorowicz, doprowadzenia 
jej do należytego porządku. Jak  
w yglądają  spraw y na dzień 
dzisiejszy? W edług nowo podję­
tej uchwały, działkę zlecono 
uporządkow ać do 22 kwietnia 
br. M inął jednak kwiecień, ku 
końcowi zbliżał się m aj, a na 
działce E. Fiedorowicz nadał nic 
się nie działo: pozostały  wy­
kop, nawiezione bloki, piasek i 
żwir, jednym  słowem  panowała 
niczym  nie zm ącona cisza.

Dopiero 7 czerwca na działce 
zaw rzało: zasypano wykop,
zwieziono torf, ale mimo, iż 
obiecano działkę zaorać, zapo­
m niano o tym . Tymczasem 
byłym  spółdzielcom „U jut“ p rzy ­
dzielono nową parcelę pod bu­
dowę domu, nie opodal działki 
E. Fiedorowicz na terenie strefy  
zdrow otnej, nad  jeziorem . Żeby 
otrzym ać w  tym  m iejscu dzia ł­
kę pod budowę domu, widocznie 
trzeba m ieć nie byle jakie za­
słu g i przed ‘ w ładzam i m iasta i 
ca łą  społecznością Solecznik. A 
co  na to  Kom itet Ochrony P rzy­
rody, czyżby go to  do tąd  nie 
zaciekawiło?

Takie niby załatw ienie spraw y 
bynajm niej nie  zadowoliło Elż­
biety. I oto dlaczego: m ateriały  
budow lane na przydzieloną spół­
dzielni parcelę ogrom ne sam o­
chody przew ożą nie d rogą ok­
rężną, jakby  to  m usiało być, 
a przez działkę Elżbiety. Dobry 
jej kaw ałek odszedł praktycznie 
pod „now ą“ drogę, bo ją  ubi­
li, że  choć zębam i gryź, nie  dasz 
rady . Nie skopie jej Elżbieta 
łopatą , an i naw et pługiem . Gło­
wi się więc, jakby  ten skraw ek 
ziemi odzyskać i zagospodaro­
wać, posadzić na niej ziem nia­
ki, oczywiście, już  nie w  tym 
roku. W Radzie M iejskiej po­
radzono jej, by  ogrodziła  sw oją 
działkę. W ówczas budowlani 
n ie  ośm ielą się po niej jeż- 
dzić. O grodzić, owszem, tylko 
skąd  w dzisiejszych tak  ciężkich 
czasach  wziąć siatkę, słupki, 
w ykopać dolld i czym  zapłacić 
za pracę robotnikom. Sam a już, 
niestety, n ie  da rady . Jeszcze 
raz  się zw racam y do szanow ­
nych ojców m iasta : pomóżcie
tym  nieszczęśliw ym  kobietom, 
przecież im się też należy  w re­
szcie spokój.

Sprawy do załatwienia

Skąd ta tajemniczość?
Szanow na redakcjol Jestem  

obyw atelem  R P  i na  s ta je
m ieszkam  w  W arszaw ie. W  jed n a k ' w  tym , że b rak  tu  J
czerw cu gościłem  w  W aszym  klejkolw iek Inform acji o  tyi

m iejsców ki lub b ile ty  na pociąg 
uda jący  się za granicę. Rzecz

pięknym  m ieście. W ilno je s t  
zadbane i czyste, m a dobrze 
ro zstrzy g n ię tą  kom unikację, ale 
zetknąłem  się ta k ie  z pewnymi 
niew ygodam i, k tóre  bez trudu 
m ężna zlikwidować.

G iodzi mi o  sprzedaż b ile­
tów  w  kasach, które  zn a jd u ją  
się p rzy  hotelu „L ietuw a4*. J e st 
tu  piękna, duża sa la  z czterem a 
kasam i, w  których m ożna nabyć

inform acji o  tym, 
na kiedy m ożna te  bilety  n a ­
być. Co najm niej trzy  czw arte 
in teresan tów  niepotrzebnie cze­
ka w  kolejce po  6— 6 godzin, 
by  dopiero p rzy  kasie dowie­
dzieć się, że np. b ile ty  z m iej­
sców ką m ożna nabyć dopiero 
na 10 Iipca, gd y  dziś jes t 18 
czerw ca. Skąd ta  „ ta jem ni­
czość?*4.

Taką Inform ację należy  um ie­

szczać przy  kasach, ofta zm niej­
szyłaby  kolejki, ludzie by nie 
czekali na próżno i nie psio­
czyli.

Poza tym nie m a tu  rozkładu 
jazd y  pociągów. Przecież to  
je s t konieczne, bo ludzie czasem 
nie w iedzą, na  jak i pociąg mo­
gą nabyć lub naw et nabyli bi­
lety. Um ieszczenie takiej infor­
m acji to  drobiazg, ale  ten dro­
b iazg  je s t niezbędny dla pasa­
żerów.

Poza tym  w szystko inne w 
W ilnie bardzo  m i się spodobało. 
Ludzie spokojni i grzeczni, 
praw ie w szędzie m ożna się po­
rozum ieć po polsku.

Z szacunkiem 
Kazimierz KUBAJEK

Polska
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Nasi goście

Nigdy od Ciebie miasto
Te piękne stówa wypowie­

dziane przed laty  przez Cze­
sława Miłosza noszę w swym 
sercu od dzieciństwa dwie prze­
miłe panie ze Sztokholmu He­
lena Janiec oraz Izabella Wa- 
sielewska, które ostatnio bawi- 
!y w Wilnie. Dla obu z nich 
było to  spotkanie z miastem 
dzieciństwa, albowiem jak  je­
dna tak i druga mieszkały w 
grodzie Giedymina. Pani Hele­
na warszawianka z przerwami, 
natomiast pani Iza tu  się uro­
dziła i to miasto musiała opuś­
cić na zawsze.

Od la t mieszkają w Sztokho­
lmie.-Tu aktywnie działają w  
Stowarzyszeniu Polek w Szwe­
cji, (pani Helena była wiceprze­
wodniczącą, członkiem Zarzą­
du). Trzeba widzieć pasję, z 
jaką szykują wieczorki, spotka­
nia, na których obowiązkowo 
ma być sernik pani Heleny oraz 
szarlotka pani Izy.

W roku ubiegłym miałam 
możność* być na takim spotka­
niu. Sala była przepełniona w 
zasadzie . miejscową Polonią. 
Albowiem Stowarzyszenfe ma 
ńa celu utrzymać polska kultu­
rę i język wśród Polaków oraz 
poszefzyć jej znajomość wśród

Szwedów. Dlatego też są prze­
prowadzane wieczory literackie, 
gdzie tem aty są na przemian 
polskie i szwedzkie. Członkinie 
odwiedzają teatry. Dla dzieci 
polsjkich organizowane są kolo­
nie letnie, przedstawienia tea t­
ralne. To tylko część działalnoś­
ci Stowarzyszenia, które roz­
szerza swój zasięg daleko poza 
granice Szw ecji Ileż to razy do 
Polski wędrują przesyłki z 
książkami, lekami, ubraniami, 
których nadawcą jest właśnie 
wymienione powyżej Stowarzy­
szenie. rNaszanredakoia’ otrzym a­
ła też. przed kilku laty  piękny 
upominek ̂ ze. Szwecji — m ag­
netofon (o czym ju z ' pisaliśmy 
na swych łamach).

Ale wróćmy do naszych goś­
ci. Trzeba było widzieć tę pa­
sję, z jaką zwiedzały miasto, 
na próżno wyszukując, w przy­
padku pani Izy na Antokolu, 
swego domu, który został zbu­
rzony. Z jaką miłością odnbto- 
wywały najm niejsze pozytywne 
przemiany, które zaszły w  Ich 
wyśnionym Wilnie. Inf, wł.

NA ZDJĘCIU: Helena Janiec 
i Izabela Wasielewska.

Fot, W. Charin

KRONIKA
Władimir Trukszin został 

mianowany dyrektorem genera­
lnym Departamentu Statystyki 
przy rządzie Republiki Litew­
skiej.

Anicetas Ignotas i Kazimieras 
Miniotas zostali odwołani ze 
stanowiska zastępców m inistra 
gospodarki Republiki Litewskiej 
w związku z przeniesieniem do 
innej pracy.

Wytas Nawickas został po­
wołany na pierwszego zastępcę 
ministra gospodarki Republik! 
Litewskiej.

Arwydas Sekmokas został 
powołany na stanowisko Zastę­
pcy ministra gospodarki Repu­
bliki Litewskiej.

Bem ardas Pauksztys został 
powołany na zastępcę dyrektora 
Państwowej Służby Geologi­
cznej. .

(ELTA)

KTO URODZIŁ SIĘ  
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Czynny, niezależny — wystarcza 
sam sobie.

Umysł1 jego jest niezależny, a 
charakter samodzielny, nie pod­
dający się kontroli innych: nie 
pozwala się ograniczać.

Ożywia go żądza przygód, 
wiara w siebie, a jego asp ira­
cje są bardzo wysokie. Potrafi 
dać sobie w życiu radę. Polega 
na sobie. Czeka go powodzenie 
w pracy wymagającej niezależ­
ności myślenia, odwagi i wy­
trwałości. Karierę swą robi 
stopniowo — przeważnie w 
drugiej połowie życia. Pierwsza 
najczęściej przynosi rozczaro-

Ekrany
LIETUWA — Terminator*4 

(USA) — o 12, 14, 16, 18, 20.
HELIOS — I sala — „Stu­

dentka" (Francja, Włochy) *— o
11.30, 13.40, 16, 18.20, 20.40. 
II sala — „Niewidziany wróg*4 
(USA) — 6 11, 13, 15, 17, 19, 
21.

PERGALE — „Godzina za­
bójstwa** (USA) o U , 13, 15, 
17, 19, 21.

W ILNIUS — „Studentka** 
(Francja, Włochy) — o  11.30 
13.45, 16, 18.15, 20.30. .

W INGIS — „Wirus morderst­
wa** (USA) — o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Tarzan** 
(USA) — o 12, 18. „Tarzan w  
pułapce*4 (USA) — o 14, 16, 20.

TAIKA — I sala — Generało­
wie odkrywek piasku** (USA) — 
o 14.30, 20.30. „Niewidziany 
wróg** (USA) — o 12.30, 16.30, 
18.30.

WIDEOSALON — „Pfzygody i 
Sindbada** (anim., USA, Japo­
nia) 1— o 13.30. „Czerwona sl- 
ła-2** (Hongkong) — o 15.30. 
„Ludzie — koty** (USA , dla 
dorosłych) — o 18. śmiertelne 
namiętności** (USA , dla doro­
słych) — o 21.

PLANETA — I sala — „Boom- 
11“ (Francja) — o 11.30, 13.50, 
16.10, 18.30, 20.50. II sa la  —
— „Robot-policjant** (USA) —
— o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

20.30,
AUSflu 

Indie) _  uh, I
21.20° V ; ' 1  iSSB

‘USA—  o 18 "U. j J t J

( u s S ® .
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Wilno
7.45 — Na dzień dobry. 8.10

— Mówią Bałtowie. 8.25 
Sklepienia. 9.35 —  Uhonorowa­
nie Dusetos. 10.15 .— Okno: no­
wości ze świata*. 17.00 — Pro­
gram  CNN. 18.00 — W iadomoś­
ci. 18.10 — Przegląd krajowy. 
18.50 *— Wiadomości popołud­
niowe (ros.). 19.00 — Studio
polskie. 19.10 — Stolica. 19.45
—  „Pam iętaj o  sobie*4. 20.00 — 
Dobry wieczór. 20.30 —  Pano­
ram a. 21.00 ►— Trybuna kato­
licka. 21.15 —  W swiecie ldna. 
Film* fab. „Fanny i Aleksan­
der**. 23.15 — vWiadomości wie­
czorne. 23.30 —• Postscriptum. 
23.45 — Program  sportowy.

W arszawa 
10.00 —  Wiadomości poranne. 

10.10 — Teleferie. 11.00 —  Szko­
ła dla rodziców. U .25 — „Ja ­
nosik** (3) — serial TP. 12.10
— Telegazeta. 18.00 — Studio 
lató. 18.15 — Teleexpress. 18.30
— Studio lato. 19.00 — „Dzie­
dzictwo Guldenbergów** (5) — 
serial prod. niem. 19.25 — S tu ­
dio lato. 20.00 —  Od „Kapita­
łu** do kapitału. 20.15 —  Do­
branoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 i —  -/.Miasteczko* Twin 
Peaks“ (12) — serial prod* USA. 
21.00 r r  Zes.pół „Zapis** przed­
staw ia. 22.40 — XV III Ogólno­
polskie Spotkania Zamkowe 
„Śpiewamy poezje“ . 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.45 •— 
Francuski program  satelitarny. 
1J20 —  „Dziedzictwo Guldenbe- 
rgów 4* (5) —- serial prod. niem. 
(wersja oryginalna). 1.45 — 
Studio BBC.

Moskwa I 
6.30 —  „Poranek**. 9.00 — 

Prem iera TV serialu  „Nicholas 
Nickleby**. Ode. 5 -i 1.0.45 — 
Kreskówki. 11.15 — . . .d o  lat 
16 i więcej. 12.00 — TSN. 12.15
— TV serial kukiełkowy „Mup- 
pet—Show“. Odo. 7 i 8. 13.05
—  Film-koncert. 15J00 — TSN. 
15.15 — TV serial „Gdzieś grzmi 
wojna**. Ode. 3. 16.30;— „O aJu r- 
m ały d o . . .  San Remo**. 16.55 — 
Kreskówka. 17.15 — TV film 
dok. 18.30 — TSN. W ydanie 
międzynarodowe. 18.45 — Kre­
skówka. 19.00 —  Człowiek i 
prawo. 19.45 — Koncert. 20.05
— Premiera TV serialu ^Nicho­
las Nickleby**. Ode. 5. 21.00 — 
Czas. 21.40 — TV serial „Ni-

ZATRUDNię

Potrzebna jest pomoc domo­
w a w  W arszawie. Zapewniam 
wynagrodzenie 1 m in zl., mie­
szkanie, wyżywienie.

Zwracać się: w Wilnie teł. 
74-04-70 do 10 ran o  i od 18.

Zespół Państw owego Prze­
dsiębiorstwa Produkcyjno- 
Komercyjnego „Wlleńszczyz- 
na“ wyraża głębokie współ­
czucie Stanisławie KRĘCZ z 
powodu śmierci siostry.

cholas Nickleby4*. Ode. 6. 22.35
— Reportaż aktualny. 22.50 — 
WID. Podczas przerwy — 2.05
— TV serial „Nicholas Nickle- 4 
by**. Odo. 5 16.

Moskwa II 
7.00 — Poranek biznesmena., * 

8.00 —  Gim nastyka poranna. 
8.15 — Kreskówka. 8.30 — Se­
rial dok. „Żywa planeta**. Ode.
7. „Niebo, nad nami**. 9.25 —- 
Dialog z komputerem. 10.10 — , 
Trzy m arzenia Stepana Erzi. 
10.55 — Koncert dziecięcych^ 
zespołów art. 11.30 — „Od za 
od4*. Posłowie. 12.00 — Teatr. 
Tow stonogowa.. .  bez Towsto- 
nogowa. 13.30 —  Film dla dzie­
ci. „Żagle**. Ode. 2. 14.35 — TV 
film dok. 15.00 — A. Puszkin 
„Opowieści'Biełklna**. TV spek­
takl „G rabarz4*. 17.00 — w izy­
tówka. 18.10 —  K oncert 19.00
—  W ioślarstwo akademickie.
19.30 — Koncert. 20.00 — 
Wieści. 20.15 —- Dobranocka.
20.30 — Klucz do rynku świa­
towego. 21.00 —  Czas. 21.40 —- 
Collage. 21.45 —  Pamięci We- 
nedikta Jerofieiewa. 22.30 — 
„K-2“ na Moskiewskim Festi­
walu filmowym. 23.00 — Wieś­
ci. 23.15 — P rogram  artystycz* 
no-publlcystyczny „P iąte kolo**

SOBOTA, 20 LIPCA 
olłWJlno _

9.00 — W iadom oścl.9 .15  — 
Spe^tąkl^ dlą..dzieci. G' Mareć-J 
kaite ~ ^ C m o p le c  z gołębiem'*".
10.15 — Program  dla dzieci.
11.15 — Panoram a tygodnia 
(ros.). 11.25 — Kronika rządo­
w a (ros.). 11.45 — Sport. 12.45
— Koncert rozrywkowy. 13.30
— Szkoła zdrowia. 14.00 — 
Film  fab. dla dzieci. 15.00 — 
Cudzego bólu nie bywa. 16.00

—  M osty. 16.40 — Program  
białoruski. 17.00 — Okno.- 18.00
—  W iadomości. 18.10 W 
„Przeglądzie kraiowym**: space­
ry  letnimi ścieżkami. 19.00 — 
W iadomości wieczorne (ros,).
19.10 — Studio polskie. 19.20 — 
Myśliwi Litwy: problemy, na­
dzieje. 20.00 — Dobry wieczór.
20.30 — Panoram a. 21.00 — 
Z agroda. 22.00 —  O statni kon­
cert sezonu. 23.15 — Wiadomoś­
ci wieczorne. 23.30 —  Kino 
„W asara4*.

W arszawa
10.00 —v Wiadomości poranne.

10.10 — W alt Disney przedsta­
wia. 11.25 —  „Na zdrowie** — 
program  rekreacyjny. 11.45 — 
„Żołnierz nieznany*4 — woisko- 
wy program  dokumentalny.
12.10 — Wędrówki dalekie I 
bliskie. 12.50 — „Ż Polski ro­
dem4* — m agazyn polonijny. 
13.20 — Wielki sport. 14.50 — 
„Siódemka4* w ,,Jedynce“. 15.45
— „Niemcy bez m uru 1990“ 
(3-ost.) — serial, dok. 16.45 — 
„Telefoniada** — teleturniej z 
udziałem telewidzów. 17.45 — 
„Rokendroler** —  m agazyn pol­
skiej muzyki rockowej. 18.15 — 
Teleexpress. 18.35 — „Loża** — 
m agazyn teatralny. 19.00 — Fi­
nał m istrzostw  św iata par na 
.żużlu. 19.55 — Z kamerą wśród 
zw ierząt. 20.15 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 ~  

„Huston — legenda Teksasu.*1 1

na. Karaib
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